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P rzym ierze s ta ro tes tam en to w e  z o s ta ło  szeroko opracowane w badan iach  w spół­

czesn e j b i b l i s t y k i .  Jednak n ie  każdy z autorów zwraca uwagę na ró ż n ic e  w u ję c iu  

p rzym ierza  w różnych tr a d y c ja c h , o p isu ją c  zaw arcie p rzym ierza  Boga z człow iekiem . 

Koncepcję p rz y m ie rz a , o d b ie g a jąc ą  od innych s ta r s z y c h  t r a d y c j i ,  wykazuje przede 

w szystkim  t r a d y c ja  k ap łań sk a  (P ) , k tó ra  o p isu je  zaw arcie  p rzym ierza  z Noem (Rdz 

9, 1-17) i  z Abrahamem (Rdz 17).

J .  W ellhausen t r a d y c ję  k ap łań sk ą , w k tó re j  zauważył ten d en c ję  do p e rio d y za- 
c j i  h i s t o r i i ,  tra k to w a ł odrębnie^  H is to r ia  lu d zk o śc i w te j  t r a d y c j i  d z i e l i  s ię  

na c z te ry  epoki (Adama, Noego, Abrahama i  M ojżesza). Każdą z n ic h  J .  W ellhausen 

p o łą c z y ł z przym ierzem  i  na t e j  podstaw ie warstwę kap łań sk ą  nazwał L ib e r  ą u a tti& r  

fo e d e n m  p roponu jąc  s k ró t Q Jego zdaniem kćżde przym ierze s tan o w iło  e tap  rozwo­

jow y, zm ie rza jący  do p rzy m ierza  sy n a ick ieg o .

Również J .  V a le to n  w swych badan iach  egzegetycznych omawia osobno przym ierze 

w P Według n iego  te rm in  „przym ierze w P n ie  oznacza dwustronnego k o n tra k tu : 
n ie  j e s t  przym ierzem , le c z  postanow ieniem , d ecy z ją  Boga d la  dobra człow ieka^

W centrum  c a łe j  P j e s t  przym ierze  z Abrahamem, k tó reg o  podstawę stanow i przym ierze 

z Noem, n a to m ia s t d a ls z a  h i s t o r i a  j e s t  ty lk o  p rzedstaw ien iem  w y p ełn ian ia  s ię  p rzy ­

m ierza  z Abrahamem. Tak w y ja śn ia  s i ę  c e n tra ln e  zn aczen ie  narodu iz ra e ls k ie g o  w P. 

P rzym ierze -  według J .  V aletona  -  j e s t  zobowiązaniem s ię  Boga względem człow ieka 

do ok reślo n eg o  d z ia ł a n ia .  Bóg poprzez p rzym ierze  n ak ład a  so b ie  pewne o g ra n ic ze n ia  

bez w zględu na t o ,  czy człow iek  ze swej s tro n y  poprzez przym ierze  j e s t  do czegoś 

zobowiązany czy n ie .  D la człow ieka przym ierze j e s t  „ o b ie tn ic ą " ,  a d la  Boga „zwią­

zaniem " d la  dobra  cz ło w iek a ; j e s t  to  w y ra źn ie jsz e  w przym ierzu  z Abrahamem n iż  z 

Noem, a le  te ż  p rzym ierze  z Abrahamem j e s t  o w ie le  w a ż n ie js z e , j e s t  bowiem centrum 
c a łe j  h i s t o r i i ^

Poglądy szk o ły  J .  W ellhausena o późnym pochodzeniu p o ję c ia  ber î t  (przym ie­

rz e )  p rz y c z y n iły  s i ę  do żywszego z a in te re so w an ia  s i ę  b ib lis tó w 7 przymierzem s ta r o -  

te s  tarnet owym. B adania w ie lu  egzegetów doprow adziły  do wniosków w skazujących na 
h is to ry c z n o ś ć  zaw arc ia  p rzym ierza  i  na s ta ro ż y tn o ś ć  id e i  i  p o ję c ia  „przym ierze"? 

Z aczęto  p o d k re ś la ć  c e n tr a ln e  znaczen ie  p rzym ierza  sy n a ic k ie g o , le cz  do odrębnej 

k o n cep c ji a u to ra  k ap łań sk ieg o  przywiązywano m n ie jsze  zn aczen ie Wraz z rozwo-
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jem Foim geschichte  zaczę to  szukać w k u lc ie  pod łoża  d la  pow stan ia  l i t e r a c k i e j  
t r a d y c j i  o p rzym ierzu9 W o p isach  przym ierza odkry to  form ę, k tó re j  S i t z  im Leben 

by ł k u l t 10. S tru k tu ra  t e j  formy z n a la z ła  p o tw ie rd zen ie  w odkryciach  a rc h eo lo g ic z ­

nych11 . Stw ierdzono zad z iw ia jąca  zgodność budowy staro testam en tow ych  opisów za­

w arcia  przym ierza ze s taroży tnym i tek stam i z B lisk ie g o  Wschodu, w k tó ry ch  j e s t
mowa o zaw arciu  umowy. Szczególna zgodność zachodzi z he tyck im i umowami państw o- 

12
wymi, tgw. p a k tattii lennymi (zwanymi również paktam i w asa la ) . Te s p o s trz e ż e n ia

stanow iły  im puls d la  rozw oju całego k ierunku  badań , zajm ującego s ię  porównywaniem 
. 1 3b ib li jn e g o  przym ierza  z form ularzem  paktów b liskow schodn ich  . „Form ularz p rzy ­

m ierza" j e s t  poważnym argumentem przemawiającym za s ta ro ż y tn o ś c ią  i n s t y t u c j i  

p rzym ierza.
W tym c z a s ie  w b ib l i s ty c e  odezwały s ię  p rzeciw ne g ło sy  na tem at s ta r o ż y t ­

ności przym ierza  s ta ro tes tam en to w eg o . N ajw ażniejszym  sp o strzeżen iem , k tó re  wydawa­

ło s ię  zap rzeczać  podstawowemu znaczen iu  id e i  p rzym ierza  w Starym T estam encie , 

j e s t  b rak  p o ję c ia  „przym ierze" u proroków sprzed  n ie w o li b a b i lo ń s k ie j .  Tym samym 

stw ierdzono , że w h i s t o r i i  r e l i g i i  i z r a e l s k ie j  p o ję c ie  p rzym ierza  w cale n ie  było 

c e n tra ln ą  id e ą . Taki w niosek s t a ł  s ię  punktem w y jśc ia  k ie ru n k u  badań, k tórym i

próbowano wykazać minimalny wpływ id e i  p rzym ierza  na r e l i g i ę  I z r a e la  lub  j e j  b a r -
14 . •dzo późne pochodzenie . W tym n u rc ie  n ie  pom in ię to  ta k że  przym ierza  w P , konse-

. 1 5kwentnie podw ażając jego  te o lo g ic z n e  znaczen ie  Na sk u tek  ty ch  odmiennych o r ie n ­

t a c j i  s tu d ia  b ib l i j n e  nad przymierzem w Starym T estam encie rozw inęły  s ię  w różnych 
k ie ru n k ach 1&

Nie b rak  jed n ak  egzegetów , k tó rz y  nad al u z a s a d n ia ją  c e n tra ln e  znaczen ie  
id e i  p rzym ierza  w r e l i g i i  i z r a e l s k i e j ,  b ro n ią  j e j  s ta ro ż y tn o ś c i  o raz  p o z o s ta ją  
przy tłum aczen iu  p rzez  „p rzy m ierze"1 ? W o p o z y c ji do u ję c ia  c zy s to  prawne­

go p o z o s ta je  problem  wzajemnej z a le ż n o śc i prawa i  ł a s k i .  Prawo, k tó re  n ie w ą tp l i ­

wie zaw arte j e s t  w przym ierzu  S tarego  T estam entu , n ie  w yklucza aspek tu  darmowości 

i  ł a s k i .  Takie stanow isko z a ją ł  W. Zim m erli, w ym ieniając obok p ro k lam ac ji prawa

w przym ierzu rów nież Boże zw rócenie s ię  do cz łow ieka  o raz  p rzychy lność  względem
18niego . Zw łaszcza przym ierze  z Abrahamem w P W. Zim m erli o k re ś la  jako  c zy s te  

1 9przym ierze ł a s k i ,  w którym P w idzi podstawę r e l a c j i  I z r a e l  -  Jahwe

Z zadowoleniem n a leży  p rz y ją ć  w zrost z a in te re so w a n ia  przym ierzem  noachickim

w o s ta tn ic h  la ta c h .  W a rty k u ła c h  na tem at p rzym ierza  w P oraz  p rzym ierza  z Noem 
20p o d k reś la  s ię  zn aczen ie  te o lo g ic z n e  p o ję c ia  bev i t  w P , ak cen tu je  s ię  id ee  

21teo lo g iczn e  zaw arte  w o p is ie  Rdz 9, 1-17, n p . powszechną wolę zbawczą Boga ,

a co za tym id z ie  -  z n ac z en ie , j a k ie  ma przym ierze n o a ch ic k ie  d la  d ia lo g u  z wyz- 
. . .  22nawcami innych r e l i g i i  Pozytywne i  łaskawe n a s ta w ie n ie  Boga do człow ieka i  

św ia ta  p o d k re ś la ją  u c z e s tn ic y  sem inarium  naukowego pod k ierunkiem  A. D e is s le r a ,  

k tó rzy  w kró tk im  a r ty k u le  p rz e d s ta w ia ją  r e z u l t a t y  swych badań Przym ierze no- 

a ch ick ie  w s e n s ie  zbawczej o b ie tn ic y , obejm ujące w szy stk ich  lu d z i i  c a ły  św ia t,
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2 Atw o rz ą c e  r e l a c j ę  w sp ó ln o to w ą  p rz y jm u je  L . S ta c h o w ia k  . P rz y m ie rz e  w P j e s t  ty lk o

owocem ł a s k i ,  n i e  j e s t  o p a r t e  n a  żad n y ch  w a ru n k a c h , a tzw . p r z y k a z a n ia  n o a c h ic k ie

n i e  s ą  w arunkam i p rz y m ie rz a  a n i  p o s ta n o w ie n ia m i sz cz e g ó ło w y m i, l e c z  p a ren e ty czn y m  
25

w prow adzeniem  do p rz y m ie rz a  N ie k tó r z y  z a u to ró w  o m aw ia jących  p rz y m ie rz e  z Noem 
2 6u w a ż a ją , że t e o l o g i a  k a p ła ń s k a  n i e w ie l e  w n io s ła  nowego w s t a r s z ą  m y śl b i b l i j n ą  ,

27a  samo p rz y m ie rz e  j e s t  t y lk o  je d n o s tro n n y m  zo bow iązan iem  s i ę  Boga do obrony  
. 28s tw o rz o n e g o  ż y c ia

Wobec t a k i c h  r o z b i e ż n o ś c i  w u j ę c i a c h  ró ż n y c h  au to ró w  i  b ra k u  s z e r s z e g o  

o p ra c o w a n ia  p r o b le m a ty k i  p rz y m ie rz a  n o a c h ic k ie g o  w a r to ,  a n a l i z u j ą c  z a s a d n ic z e  

w ą tk i  Rdz 9 , 1 -1 7 , s z u k a ć  o d p o w ie d z i n a  p y t a n i e  o i s t o t ę  p r z y m ie r z a ,  k tó r e  Bóg 

w o b l i c z u  dokonanego  są d u  z a w a r ł  z Noem i  całym  św ia tem .

1. B ło g o s ła w ie ń s tw o  (Rdz 9 , 1 -7 )

Z powodu lu d z k ie j  „ n ie g o d z iw o ś c i"  (Rdz 6 ,  13) z o s t a ł  zb u rz o n y  p ie rw o tn y  

s t a n  p r z y j a ź n i  z Bogiem . G rz e ch  i s t n i a ł  n a d a l  po p o t o p ie ,  z o s t a ł  je d n a k  p rz e z w y c ię ­

żony p r z e z  Boga, k tó r y  p o ło ż y ł  k r e s  z ło w ie sz cz y m  s iło m  c h a o su . P o z y c ja  c z ło w ie k a  

n a  z ie m i m u s ia ła  być n a  nowo u m o cn io n a , a s to s u n e k  do Boga m u s ia ł  z n a le ź ć  nowe 

p o d s ta w y . M oment, k tó r y  r o z p o c z ą ł  nowe ż y c ie  n a  z ie m i i  nowe ż y c ie  c z ło w ie k a  z 

B ogiem , a u to r  k a p ła ń s k i  p r z e d s t a w i ł  ja k o  p rz y m ie rz e .

P ie rw s z a  c z ę ś ć  o p o w ia d a n ia  o p rz y m ie rz u  Boga z Noem ro z p o c z y n a  s i ę  w w. 1.

b ło g o s ła w ie ń s tw e m , pow tórzonym  w w. 7 . P o w tó rz e n ie  m ogłoby sugerow ać  z e s ta w ie n ie

dwóch p i e r w o tn ie  s a m o d z ie ln y c h  t r a d y c j i ,  n i e  z n a jd u je  to  je d n a k  p o tw ie r d z e n ia

w ca łym  f ra g m e n c ie .  W ie rsz e  1. i  7. s ta n o w ią  ramy f ra g m e n tu  ( i n k l u z j a ) .  N ie  n a le ż y

d o sz u k iw ać  s i ę  t u  j a k i e g o ś  d y s o n a n s u , k tó r y  m ógłby  s ta n o w ić  p o tw ie r d z e n ie  dwu- 
29

w a rs tw o w o ś c i, gdyż t e  dwa w ie r s z e  t r e ś c io w o  d o s k o n a le  s ą  o sa d z o n e  w k o n te k ś c ie

Ż y c ie ,  nad k tó ry m  z o s t a ł o  p o w tó rzo n e  b ło g o s ła w ie ń s tw o  s tw o r z e n ia :  „m nóżcie

s i ę  i  n a p e ł n i a j c i e  z ie m ię "  (Rdz 1 , 2 8 ; 9 , 1 ) ,  to  ż y c ie  s tw o rz o n e  p r z e z  Boga i

zachow ane od z a g ła d y .  D la te g o  n i e  może być  ono t ra k to w a n e  c a łk ie m  o d rę b n ie  w dwóch

ró ż n y c h  e p o k a c h , bo j e s t  tym samym życiem  ro z w ija ją c y m  s i ę  w c z a s i e  i  p r z e s t r z e n i .

W ątek t e n  w y s tę p u je  w tzw . t a b l i c y  narodów  (Rdz 10) -  lu d z k o ś ć  zachow ana od z a g ła -  
30dy  w z r a s t a  w l i c z b ę  i  r o z p r z e s t r z e n i a  s i ę  po z ie m i W łaśc iw ą t r e ś c i ą  b ło g o s ła ­

w ie ń s tw a  j e s t  p o le c e n ie  Boga: „ b ą d ź c ie  p ło d n i  i  m n óżc ie  s i ę " .  N akaz , p rz y k a z a n ie  

i  b ło g o s ła w ie ń s tw o  w P n i e  w y k lu c z a ją  s i ę ,  l e c z  ł ą c z ą :  b ło g o s ła w ie ń s tw o  j e s t  za ­

w a r te  w n a k a z ie ;  w Rdz 9 , 1 n a k a z  j e s t  nazw any b ło g o s ła w ie ń s tw e m .

B ło g o s ła w ie ń s tw o  s k ie ro w a n e  j e s t  n ie  t y lk o  do N oego, j a k  b y ło  w p o p rz e d n ic h
31 . . .w ypadkach  , le c z  ró w n ie ż  do je g o  synów . W y s ta rc z y ło b y , gdyby sam Noe ja k o  o j c i e c  

nowej lu d z k o ś c i  o t rz y m a ł  b ło g o s ła w ie ń s tw o , k t ó r e  o b ję ło b y  ró w n ie ż  po tom stw o . Noe 

i  je g o  synow ie  n ie  tw o rz ą  żadnego  n a ro d u  a n i  n i e  z a k ła d a ją  z w a r te j  p a ń s tw o w o śc i,
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lecz  ro z p rz e s trz e n ia ją  s ię  po c a łe j  z iem i, tw orząc w ie le  narodów i  różnorodnych 

szczepów (por. Rdz 10). Autor k ap łań sk i w skazuje jed n o cześn ie  na fiz y c zn ą  jedność  

w szy stk ich  narodów i  na r e l i g i j n ą  p rzy n a leżn o ść  w szy stk ich  lu d z i .  Wprawdzie w ju ­

daizm ie tkw i g łębok ie  p rzek o n an ie , że zbaw ienie narodów pogańskich  j e s t  możliwe 
je d y n ie  w k o n tek śc ie  wyboru I z r a e l a 32 , a le  z b y tn ią  śm ia ło śc ią  byłoby przypisyw anie  

redak to row i tego te k s tu  zam iaru w łączen ia  obcych narodów do przym ierza i z r a e l s k i e ­

go. Jednak m yśl, że b łogosław ieństw o Boże do tyczy  rów nież innych narodów, j e s t  
tu ta j  w yraźna33 Według P w szy stk ie  narody u c z e s tn ic z ą  w Bożym b ło g o sław ień ­

s tw ie 3^ Również lic z b ę  i  różnorodność narodów, łą c z n ie  z bogactwem j ęzyków, można
,  . , „ . 35

-  według P -  uznać za wynik błogosław ienstw aB ozego
Panowanie nad zw ierzętam i z o s ta ło  p rzyznane ludziom  ju ż  w momencie stw orze­

n ia . W Rdz 1, 28 sformułowano pozytyw nie w ładzę człow ieka  nad światem zwierzęcym , 

n a to m iast w Rdz 9 , 2 -  negatyw nie: z w ie rzę ta  będą ży ły  w s tra c h u  przed ludźm i.

W pierwszym wypadku p rzedstaw iony  j e s t  s to su n ek  cz łow ieka  do z w ie rz ą t, w drugim -  

s to su n ek  zw ie rzą t do lu d z i .  W Rdz 9, 2 z o s ta ł  po tw ierdzony ś c i s ły  związek całego
fragm entu ze stw orzeniem . J e s t  to  pow tórzen ie  p o stan o w ien ia  Bożego i  w zasad z ie  n ie  

36
wprowadza s ię  tu  n ic  nowego w s to sunkach  między człow iekiem  a światem zw ierzą t , 

le cz  b a rd z ie j p o d k re ś la  s ię  w ładzę człow ieka .

Podobnie ja k  nakaz rozm nażania s ię  (w. 1) i  um ocnienie władzy nad z w ie rzę ta ­

mi (w. 2) są  powtórzeniem  Rdz 1, 28 , ta k  i  Rdz 9 , 3 j e s t  pewną kon tynuacją  

Rdz 1, 29 W Rdz 1 , 29 n . j e s t  mowa o tym, ze Bóg d a je  ludziom i  zwierzętom  

w sze lk ie  r o ś l in y  na pokarm, n a to m ia s t w Rdz 9, 3 j e s t  je sz c z e  dodatkowo wymienio­

ny pokarm mięsny bez zazn aczen ia  ró ż n ic y  między zw ierzętam i czystym i a n ie c z y s ty ­

m i, czego n a leża ło b y  s i ę  spodziew ać od a u to ra  k ap łań sk ieg o . Według P ro z ró ż n ie n ie  

na z w ie rzę ta  czy s te  i  n ie c z y s te  n ie  j e s t  prawem wynikającym z n a tu ry , le cz  póź­

n ie jszym  nakazem Bożym skierowanym do narodu w ybranego. Z w ierząt wprowadzonych 

do a rk i  rów nież n ie  p odzie lono  na c z y s te  i  n ie c z y s te  (Rdz 6, 19 n . ;  p rzec iw n ie  J ) .

Takie ro z g ra n ic z e n ie  wprowadzone w P ma zw iązek z k u ltem , k tó ry  z o s ta ł  ustanowiony 
38d o p ie ro  na Synaju A utor k ap łań sk i n ie  t r a k tu j e  Rdz 9, 3 jako  p rz e p isu  pokarmo­

wego, w którym ew en tua ln ie  mógłby s i ę  zn a leźć  p o d z ia ł  na zw ie rzę ta  c zy s te  i  n ie ­

c z y s te . Wskazuje na to  czasow nik nâ ta n , k tó ry  w P , gdy podmiotem j e s t  Bóg, ma 

zwykle zwńązek z Bożym d z ia łan iem  błogosław iącym . U d z ie len ie  człow iekow i pokarmu 

mięsnego n ie  j e s t  w ięc ty lk o  nakazem, lecz  błogosław ieństw em  i  darem, to te ż  n ie  

może być ono trak tow ane ja k o  warunek lub p rzy k azan ie  przym ierza n o a ch ic k ie g o , lecz  

jako  k o n tynuacja  b łogosław ieństw a s tw o rzen ia  o raz  pomost do nowej popotopowej rz e ­

c z y w is to śc i. W P celowo d o p ie ro  tu ta j  mówi s ię  o u d z ie le n iu  człow iekow i pokarmu 

m ięsnego, ponieważ pokarm ta k i  z k o n ieczn o śc i związany j e s t  z zab ijan iem  z w ie rz ą t, 

a tego a u to r  k ap łań sk i c h c ia ł  uniknąć w o p is ie  „bardzo  dobrego"
św ia ta  (Rdz 1, 31) 3^

stworzonego
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Bóg p o t w i e r d z i ł  t o ,  co ju ż  d a ł  p rz y  s tw o rz e n iu  -  b ło g o s ła w ie ń s tw o  rozm na­

ż a n ia  s i ę  o r a z  w ład zę  c z ło w ie k a  nad w sze lk im  s tw o rz e n ie m , ro z s z e rz o n a  do w ładzy  

nad życiem  z w ie r z ą t .  Bóg w praw dzie  b ło g o s ła w i w sze lk iem u  ż y c iu ,  a le  w tym b ło g o s ł a ­

w ie ń s tw ie  z a w ie ra  pewnego ro d z a ju  dow olność  z a b i j a n i a .  O g ra n ic z e n ie  d o w o ln o śc i z a ­

b i j a n i a  j e s t  uw ypuklone w n a s tę p n y c h  w ie r s z a c h  (Rdz 9 , 4 - 6 ) ,  k tó r e  u k a z u ją  w ład zę  

Boga nad w sz e lk im  życ iem . C z ło w ie k , mimo że j e s t  panem s tw o r z e n ia ,  m usi być św iado ­

my, że n a jw y ż sz ą  w ła d z ę  ma Bóg.

N ie  o d w o łu ją c  p o p rz e d n ie g o  d a r u ,  a u to r  k a p ła ń s k i  w w. 4 w prowadza o g r a n ic z e ­

n i a  w sp o ży w an iu  pokarm u m ię sn e g o . T rudność  w tym w ie r s z u  s p ra w ia  egzegetom  u to ż s a ­

m ie n ie  ż y c ia  z k rw ią .  W yobrażen ie  P o w zajem nej z a le ż n o ś c i  ż y c ia  i  k rw i można od­

c z y ta ć  w Kpł 17 , 11: „ ż y c ie  c i a ł a  j e s t  we k rw i"  o ra z  z K pł 17, 14a i  b : „życiem
40

w s z e lk ie g o  c i a ł a  j e s t  krew " D ok ładne z n a c z e n ie  w y ja ś n ia  k o n te k s t  Kpł 17, w k tó ­

rym ta k ż e  c h o d z i o za k az  spoży w an ia  m ię s a  z k rw ią .  Krew s ta n o w i d e c y d u ją c y  s k ła d ­

n ik  c i a ł a  i  d l a t e g o  odgryw a z a s a d n ic z ą  r o l ę  w o f i e r z e :  Jahw e „ d a ł  [krew ] d l a  o ł r  

t a r z a ,  aby dokonać  p r z e b ła g a n ia  za  w asze ż y c ie "  (K pł 17 , 1 1 ) . W prawdzie t e k s t  n i e

u z a s a d n ia ,  d la c z e g o  t a k  j e s t ,  a le  w y ja ś n ia ,  d la c z e g o  w P o b rz ę d y  z k rw ią  w c z a s i e  
. 41o f i a r y  s ą  t a k  w ażne Krew zaw sze n a l e ż a ł a  do B oga, t a k  samo j a k  ż y c ie ;  z n a jd o ­

w ało  to  swój w yraz  w o f i a r a c h .  A u to r k a p ła ń s k i  w r e f l e k s j i  nad zn aczen iem  k rw i

p o s z e d ł  d a l e j :  krew  w o f i a r a c h  j e s t  p r z e b ła g a n ie m  za  ż y c ie ,  pon iew aż z a w ie ra  ży -
42 . . . . . . . .

c io d a jn ą  s i ł ę  . Z r e f l e k s j i  nad o f ia ro w a n ą  k rw ią  wywodzi s i ę  i d e n t y f i k a c j a  k rw i 
.43z ży c ie m , k t ó r a  z n a l a z ł a  o d b ic ie  w z a k az a c h  sp o ży w an ia  k rw i U z a s a d n ie n ie  te g o  

za k az u  j e s t  podw ó jne : n i e  w olno spożyw ać k r w i ,  p o n iew aż  j e s t  w n i e j  ż y c ie  (w. 1 1a) 

o ra z  d l a t e g o ,  że krew  j e s t  p rz e b ła g a n ie m  za  ż y c ie  (w. 11 b ) . W Rdz 9 , 4 Bóg z a k a z u je  

sp o ż y w a n ia  z w ie r z ą t  z n e fe s ,  z k rw ią ;  z n aczy  t o ,  że z w ie rz ę  p rz e d  sp o ży c iem  powinno 

być z a b i t e ,  aby  u s z ło  z n ie g o  ż y c ie ,  k tó r e  u c h o d z i w raz z k rw ią . O czy w iśc ie  n i e  

c h o d z i t u  o krew  ja k o  t a k ą ,  l e c z  o krew  k t ó r a  j e s t  życiem  z w ie r z ę c ia .  Z ro z u m ien ie  

te g o  w ie r s z a  u ł a t w i a  t e ż  k o n te k s t ,w  k tó rym  z o s t a ł o  o sa d zo n e  to  n ap o m n ien ie  po 

b ło g o s ła w ie ń s tw ie  i  po u d z ie l e n i u  cz ło w ie k o w i pokarm u m ię sn e g o . Bóg d o p u sz cz a  c z ło ­

w ie k a  do u d z ia ł u  w sw ej w ład zy  nad życiem  (w. 3 ) ,  a  za tem  j e s t  to  d a r .  O g ra n ic z e n ie  

z a ś ,  j a k i e  Bóg s ta w ia  (w. 4 ) ,  w ca le  n i e  j e s t  u m n ie jsz e n ie m  te g o  d a r u ,  l e c z  zachow a­

niem  te g o ,  co Bóg d a j e ,  a w ię c  ż y c ia ,  k tó r e  On p r z e c ie ż  b ło g o s ła w i .

Bóg j e s t  daw cą ż y c ia  i  jedynym  je g o  Panem , t o t e ż  ró w n ież  nad k rw ią ,  ja k o

pewnego r o d z a ju  s i e d z i b ą  s i ł y  żyw otnej c z ło w ie k a , ty lk o  On ma w ła d z ę . P o tw ie rd z a ją

to  s ło w a  Rdz 9 , 5 m ów iące , że sam Bóg b ę d z ie  ż ą d a ł  k rw i. Ż ą d a n ie  k rw i z a w ie ra  tu

a s p e k t  ż ą d a n ia  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  R odzi s i ę  je d n a k  p y ta n i e :  j a k i e j

o d p o w ie d z ia ln o ś c i  m ożna żądać  od z w ie rz ą t?  Można j e  ty lk o  z a b ić .  W ie le  w y ja ś n ia

k o n t e k s t ,  a z w ła s z c z a  n a s tę p n y  w ie r s z .  Ż ą d a n ie  l u d z k ie j  k rw i w w. 6 zw iązane  j e s t  
44

z k a rą  z a  z a b ó js tw o ,  a t a k ą  k a rą  m ogła być ty lk o  ś m ie rć  z a b ó jc y  Czy zatem  „ z ą -  
45

d a n ie  k rw i"  j e s t  krwawą z e m s tą , o z n a c z a ją c ą  w y łą c z n ie  z a d o ś ć u c z y n ie n ie  praw u?

N a leży  z w ró c ić  uw agę, że P używa w w. 5 z a m ie n n ie  zw rotów : „żąd ać  k rw i"  i  „ żąd ać
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ży cia"  ( n e f e s ) . W szystko, co w iąże s ię  z życiem , p o z o s ta je  w b ezp o śred n ie j łą cz ­

n o śc i z Bogiem. Ł ączenie krwi z Bogiem p rzek racza  ju ż  związek czy sto  prawny, po­

nieważ krew ma c h a ra k te r  s a k ra ln y , a tym, k tó ry  żąda odpow iedzia lności za krew, 

j e s t  w ła śn ie  Bóg. Tak samo n e fe s  n a leży  do Boga i  j e s t  czymś świętym , d la te g o  do 

zwrotu „żądać k rw i" , k tó ry  p ie rw o tn ie  oznaczał zemstę nakazaną prawem, P dodaje 

d ru g i: „żądać ż y c ia " , w skazując tym samym z jed n e j s tro n y  na n ie ty k a ln o ść  i  św ięr 

to ść  ludzk iego  ż y c ia , a z d ru g ie j zaś na Boga, k tó ry  j e s t  jedynym Panem ludzkiego 

ży c ia .
Boże ż ąd an ie , k tó re  ma c e lu  zachowanie ludzkiego ż y c ia , ro z c ią g a  s ię  na 

lu d z i i  na z w ie rz ę ta : od jednych  i  d ru g ich  zażąda s ię  odpow iedzia lności w ra z ie  

n a ru sze n ia  n ie ty k a ln o ś c i  lu d z k ie j k rw i. Wydaje s i ę ,  że k a ra n ie  śm ie rc ią  zw ierzą t 

j e s t  pozbawione sen su . Zapewne w. 5 stanow i echo s ta reg o  i  pierw otnego wyobraże­

n ia ,  że zw ierzę j e s t  odpow iedzialne za swoje czyny i  ponosi ic h  konsekwencję (por. 

Wj 21, 2 8 -3 2 ), zw łaszcza gdy chodzi o zw ie rzę ta  domowe, k tó re  żywione i  chronione 

p rzez  cz ło w iek a , w j a k i ś  sposób n a le ż ą  do sp o łec z n o śc i. J e ż e l i  nawet w Wj 21 , 28- 

32 są  j a k ie ś  motywy z a b ic ia  winnego z w ie rz ę c ia , to  w Rdz 9, 5 jedynym motywem j e s t  

n ie n a ru sz a ln o ść  lu d z k ie j krw i wypływająca z fa k tu , że Bóg j e s t  jedynym Panem ż y c ia ,

k tó re  -  wg P -  ma swoje s ie d l is k o  we krw i. Autor k ap łań sk i sform ułow ał w ten  spo- 
,46sób ogólną zasadę porządku lu d zk o śc i i  sk iero w ał j ą  do ty c h , k tó rz y  mają tworzyć 

po p o to p ie  nową ludzkość .

W Rdz 9 , 6 pop rzed n ia  myśl z o s ta ła  ro zsze rzo n a : k a ra  z o s ta n ie  wykonana p rzez 

człow ieka . Z o s ta ła  te ż  uzasadn iona n ie n a ru sz a ln o ść  lu d zk ie j k rw i, „gdyż na wyobra­

żen ie  Boga z o s ta ł  uczyniony cz łow iek". W toku mowy Bożej po jaw ia  s ię  nag le  zd an ie ,
47

w którym Bóg mówi o so b ie  w t r z e c ie j  osob ie  W yrażenie „obraz Boży" lub „podo­

bieństw o Boże" było  zwrotem pow szechnie znanym, rozumianym i  oczywistym, używanym
48prawdopodobnie ty lk o  w te j  p o s ta c i  Pewnym potw ierdzeniem  te j  te zy  j e s t  f a k t ,

że w żadnym z tr z e c h  m ie jsc  na leżący ch  do P, w k tó ry ch  w ystępu je  ten  zw ro t, n ie
. . . .  49w y jaśn ia  s i ę ,  na czym po leg a  to  podobieństw o . Sens sform ułow ania „na obraz i  po­

dobieństw o Boże" j e s t  c ią g le  dyskutowany. Podobieństw a tego doszukiwano s ię  w n a j ­
ró ż n ie jsz y c h  s f e r a c h ^  D ziś wydaje s i ę  przeważać o p in ia ,  że człow iek  w te j  wypo­

w iedzi p rzedstaw iony  j e s t  jako  jed y n y , au to ry ta tyw ny  re p re z e n ta n t Boga na św ie c ie , 

jedyny pe łny  o d b lask  Jego d o sk o n a ło śc i, powołany p rzez  Boga, by proklamować Jego 

panowanie na z iem i. Z tego  ty tu łu  u c z e s tn ic z y  w doskonałośc i swego Stwórcy i  Mo­

codawcy Omawiany te k s t  po tw ie rd za  tę  o p in ię : sam Bóg, jak o  Pan ż y c ia , będzie  

ż ąd a ł o d p o w ied z ia ln o śc i za p rz e la n ą  krew (w. 5 ) ,  a le  wykonanie kary  z o s ta ło  po­

w ierzone człw iekow i (w. 6 ) ,  zatem człow iek  ma reprezentow ać Boga.

O k re ś len ie  człow ieka  jak o  „podobieństw o Boże" ma w tym m ie jscu  szczegó lne  

z n ac z en ie , m ianow icie: n ie  odnosi s i ę  ono ty lk o  do p ierw szych lu d z i ,  będących 

w sp e c y fic z n e j r e l a c j i  do Boga, le cz  do lu d z i w szy stk ich  pokoleń . Pomimo z a i s tn i a -
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ł£go  g rz e c h u  n ie g o d z iw o ś c i  l u d z k i e j ,  k t ó r a  b y ła  powodem p o to p u , zachow any z o s t a ł  
52o b ra z  Boży w c z ło w ie k u

W w ie r s z a c h  5 i  6 m ożna o d n a le ź ć  ś la d y  p ie rw o tn e g o  w y o b ra ż e n ia  k rw i zam ordo­

wanego c z ło w ie k a , k t ó r a  tw o rzy  „ s f e r ę "  w okół m o rd e rcy . Krew o b c ią ż a  ró w n ie ż  potom ­
ków, a u s u n ię t a  może być  ty lk o  p r z e z  z a b i c i e  w in n e g o ^  O gólny s e n s  j e s t  je d n o ­

z n a cz n y : m o rd e rs tw o  j e s t  a b s o lu t n i e  z a b ro n io n e . Z a b ic ie  c z ło w ie k a  g o d z i p o ś re d n io  

w samego B oga, gdyż j e s t  z a b ic ie m  Jeg o  r e p r e z e n t a n t a .  C z ło w iek  j e s t  n i e ty k a ln y  n ie  

ty lk o  d l a t e g o ,  że krew  je g o  ma z w ią ze k  z ży c iem , k tó re g o  Panem j e s t  Bóg, l e c z  p r z e ­

de w sz y s tk im  d l a t e g o ,  że j e s t  obrazem  Boga.

2. P a re n e ty c z n y  w s tę p  do p rz y m ie rz a  (Rdz 9 , 1 -7 )

Rdz 9 , 4 -6  m ożna t r a k to w a ć  ja k o  pewną c a ło ś ć .  N ie s ą  t o  s a m o d z ie ln e  p rz y k a -  
. 5 4  . .z a m a  lu b  p o s ta n o w ie n ia  , p o n iew aż  s ą  z b y t o g ó ln e ,  a w sw ej t r e ś c i  n a le ż ą  do 

b ło g o s ła w ie ń s tw a  i  s ta n o w ią  je g o  k o n ty n u a c je .  W ie rsze  1-7 n i e  p o ch o d zą  z t r a d y c j i  

o p o to p ie  (n a jw y ż e j w. 1 m ógłby być echem t e j  t r a d y c j i ) ,  l e c z  s ą  w yn ik iem  r e f l e k s j i  

P . Nawet gdyby p o w s ta ły  n i e z a l e ż n i e  od k a p ła ń s k ie g o  o p o w ia d n ia  o p o t o p ie ,  to  je d n a k  

z o s t a ł y  zw ią za n e  p rz e z  P z opow iadan iem  o p rz y m ie rz u  i  m a ją  t ę  samą u n iw e rs a ln ą  
w ażność  j a k  p rz y m ie rz e  o p is a n e  w Rdz 9 , 8 -17^^  Z asady p rz e d s ta w io n e  w Rdz 9 , 4 -6  

n i e  s ą  a n i  p r z y k a z a n ia m i,  k tó ry m i m i e l i  być z w ią z a n i N o a c h ic i ,  a n i  t e ż  w arunkam i 

p rz y m ie rz a .  Ju ż  sam u k ła d  „ z o b o w ią z a n ia "  -  p rz y m ie rz e  p rzem aw ia  p rz e c iw k o  pojm o­

w an iu  Rdz 9 , 4 -6  ja k o  warunków p rz y m ie rz a .  B io rą c  pod uwagę, i c h  c h a r a k t e r  o g ó ln y  
i  u n iw e rs a ln y  o r a z  p r z e d s ta w ie n ie  i c h  ja k o  z a sa d y  o c h a r a k te r z e  w e z w a n ia ^ ,  można 

t w i e r d z i ć ,  że  Rdz 9 , 4 -6  j e s t  p a re n e ty c z n y m  w stępem  do p rz y m ie r z a .  N ie j e s t  to  

je d n a k  k la s y c z n a  p a re n e z a  o p a r t a  n a  p ra w ie  i  p r z y k a z a n ia c h ,  k t ó r ą  p o s łu g u je  s i ę  
d e u te r o n o m is ta , l e c z  s p e c y f ic z n a  p a re n e z a  k a p ła ń s k a ^ ?  T e c h n ik a  kom pozycy jna  odpo­

w ia d a  prawom l i t e r a t u r y  p a r e n e ty c z n e j : w o ln e , o b o w ią z u ją c e  p o w sz e c h n ie  w skazów k i, 

w ychodzące  po za  z a k re s  k o n k re tn y c h  z a g a d n ie ń  ż y c ia  c o d z ie n n e g o , a k c e n tu ją c e  e l e ­

m enty  m o ra ln e  i  h u m a n is ty c z n e .

P o u c z e n ia  k a p ła ń s k ie  z a w a r te  w t r a d y c j i  P o ra z  w Kpł i  Pwt b a rd z o  c z ę s to  

a k t u a l i z u j ą  dawne p r z e p i s y  i  a k c e n tu ją  e le m e n ty  m o ra ln e . Dawne p r z e p i s y  t r a k to w a ­

no ja k o  w o lę  B ożą , k t ó r e j  o b w ie s z c z e n ie  p rz e c h o d z i  w p a re n e z ę .  Schem at t a k i  w y s tę -
58p u je  w p a r e n e z ie  k o d e k su  ś w i ę to ś c i  . W Rdz 9 , 1-7 godne uw agi s ą  s ło w a  vrw. 1—3 , 

w k tó r y c h  Bóg o b ja w ia  sw o ją  w o lę . W k o n te k ś c ie  zakończonego  p o to p u  o r a z  u n iw e r s a l ­

nego  c h a r a k te r u  c a łe g o  f ra g m e n tu  s ło w a  Boże o b e jm u ją  n a j s z e r s z y  o g ó ł :  l u d z i e  m ają  

n a p e łn i a ć  z ie m ię  i  panow ać nad  z w ie rz ę ta m i.  Z achodzi tu  podobny sch em at p a re n e z y  

k a p ła ń s k ie j  j a k  w k o d e k s ie  ś w i ę to ś c i :  o b w ie s z c z e n ie  w o li  B ożej p r z e c h o d z i  w p a r e ­

n e z ę .

Ważną r o l ę  w p a r e n e z ie  k a p ła ń s k ie j  o d g ry w a ła  l i t u r g i a .  T rudno  b y ło b y  z a l i ­

czy ć  ww. 4 -6  do typow ej p a re n e z y  k u l to w e j ,  po p r o s t u  d l a t e g o ,  że -  w ed ług  P -  k u l t
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z o s ta ł  ustanowiony dop iero  na Synaju. Niemniej jednak w arto zw rócić uwagę, że za­

kaz spożywania krwi m iał podłoże ku ltow e, a r e f le k s ja  nad o fia ram i m ia ła  wpływ na 

sformułowanie ww. 4-6 . Poza tym pareneza  lu b i grupować pouczenia wokół słów k luczo­

wych. W tym wypadku są  to  p o ję c ia  „ży c ie"  i  „krew". Ś c is ły  związek między tymi po­

jęc iam i sp rz y ja ł  r e f l e k s j i  p a re n e ty c z n e j. W reszcie sama k o n s tru k c ja : przem yślana 

budowa i  zw ięzłość sformułowań omawianych w ierszy  oraz  dokładny i  dźwięczny chiazm 

w. 6a, przemawia za tym, że n ie  są to  zdan ia  o ch arak te rze  prawnym, a le  ra c z e j wy­
wodzą s ię  ze środow iska m ądrościowego, a z ta k ic h  form c h ę tn ie  k o rz y s ta ła  l i t e r a t u ­

ra  parenetyczna.
K apłańskie pouczenia m oralne tre śc io w o  i  pod względem formy wypływają z p rze ­

pisów przym ierza Jahwe z Iz ra e lem , k tó re  było  źródłem d la  parenezy . Pareneza Rdz

9, 4-6 n ie  może sięg n ąć  do ta k ic h  ź ró d e ł, d la teg o  z kon ieczności naw iązuje do
59 . . .b łogosław ieństw a stw orzen ia  Napom nienia, zm ierzające  do wyeksponowania zagadnie­

n ia  poprawy e tyczne j cz łow ieka , n a b ie r a ją  szczególnej mocy w k o n tekśc ie  u s ta n ia  

potopu, w którym dokonał s ię  sąd nad światem oraz przed zawarciem przym ierza sk ie ­

rowanego do nowej lu d zk o śc i.

3. U stanowienie przym ierza (Rdz 9, 8-17)

Wprowadzenie „ i rz e k ł  Bóg" (9 , 8 ) ,  odpow iadające słowom wstępnym Rdz 9, 1b,

rozpoczyna drugą mowę Boga. Wskazuje to  na s ta ran n y  s ty l  in k lu z j i .  Obie c zę śc i

rozpoczynają  s ię  i  kończą tymi samymi słowami; mają wprawdzie swój własny pod te-
mat (błogosław ieństw o i  p rz y m ie rz e ) , a le  n a leż ą  ś c i ś le  do s i e b i e ^  S ty l t a k i ,

stanow iący ramę obu mów, w skazuje na p o s tęp u jący  rozwój m yśli i  poprzez b ło g o s ła -  
61wieństwo ko n cen tru je  s ię  na zasadniczym  tem acie : „przym ierze" Słowa: „ i  rz e k ł

Bóg" w u roczysty  sposób zapow iadają wagę i  znaczen ie  przedm iotu mowy Boga. Sama
mowa rozpoczyna s ię  uroczystym  i  emfatycznym ) arû h żnn i. Taka forma w szczególny 

62sposób zwraca uwagę s łu ch acza  na mówiącego i  jego  słowa

Po tak  uroczystym  wprowadzeniu dochodzi do i s t o t y  całego  opow iadania: Bóg

ustanaw ia swoje przym ierze z Noem. Na uwagę zas łu g u je  tu  ju ż  samo słow nictwo.
„Zaw arcie przym ierza" S ta ry  Testam ent o k re ś la  zwykle zwrotem ka ra t ber ì t ,  n a to -  

63m ias t P używa Hëcftm , c o 'tru d n o  uważać za synonim poprzedniego. A utor ka­

p ła ń sk i unika o k re ś le n ia  k a ra t ^ r î - t ,  ponieważ to  o k re ś le n ie , naw iązuje do ro z c i -
64n an ia  zw ierzą t o f ia rn y c h , ma podłoże w yraźnie ry tu a ln e , kultowe . Według P n a to ­

m iast k u l t  z o s ta ł  wprowadzony d o p ie ro  na Synaju , d la teg o  n ie  o p isu je  s ię  tu ta j  
cerem onii kultowych z czasów przedmojżeszowych i  unika s ię  w sze lk ich  śladów t a ­
k ich  cerem onii. Podstawowe zn aczen ia  qîon w h i f i l  mają ra c ze j aspek t aktywny, pod­
k re ś la ją c y  przyczynowość ro zp o częc ia  s ię  nowej s y t u a c j i ^  Najwłaściwszym tłum a­

czeniem liêqvn ber z t  będzie  zatem : „ustanaw iać p rzym ierze". Tłumaczenie to  n ie  ty lko
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n a j l e p i e j  odpow iada  h e b ra js k ie m u  w y ra ż e n iu ,  a l e  w d o d a tk u  d o s k o n a le  o d d a je  i n i c j a ­

tyw ę Bożą w z a w ie r a n iu  p r z y m ie r z a ,  k t ó r ą  P s z c z e g ó ln ie  a k c e n tu je .

C h a r a k te ry s ty c z n y  w n o m e n k la tu rz e  p rz y m ie rz a  w P j e s t  z w ro t nâtan ber î t  
(Rdz 9 , 1 2 ) ,  używany w y łą c z n ie  w t e j  t r a d y c j i ^  w p rz y m ie rz a c h  m ięd zy  ludźm i 

p a r t n e r z y  n i e j e d n o k r o t n i e  w y m ie n ia l i  d a r y ,  n a w ią z u ją c  tym samym w sp ó ln o to w ą  r e l a c ­

j ę  p rz y m ie rz a  i  w y rz e k a ją c  s i ę  w ro g ic h  a k c j i .  B ył to  je d n a k  ty lk o  zw yczaj zw iązany  

z z a w ie ra n ie m  p rz y m ie rz a  lu b  n a le ż ą c y  do r y tu  p rz y m ie rz a .  W P darem  j e s t  samo p rz y ­

m ie r z e .  Noemu i  w s z e lk ie j  i s t o c i e  ż y w e j, k t ó r a  j e s t  z n im , Bóg „ d a je "  p rz y m ie rz e .

W całym  k o n te k ś c ie  Rdz 9 , 1 -17  p rz y m ie rz e  j e s t  p rz e d s ta w io n e  b e z  ja k ic h k o lw ie k  

zo b o w ią za ń  ze  s t r o n y  Noego. Ta s z c z e g ó ln a  w s p ó ln o ta ,  k t ó r ą  Bóg n a w ią z u je  ze swoim 

s tw o rz e n ie m , j e s t  w y łą c z n ie  ł a s k ą  B oga. Darmowość p rz y m ie rz a  z Noem a u to r  o p i s a ł  

n i e  ty lk o  w t r e ś c i ,  a l e  p o d k r e ś l i ł  j u ż  p rz e z  u ż y c ie  o d p o w ie d n ic h  fo rm  g ra m a ty c z ­

nych  o r a z  samo s ło w n ic tw o , n i e  sp o ty k a n e  w s t a r s z y c h  t r a d y c ja c h .  D ar p rz y m ie rz a

o trz y m u je  p o n a d to  g łęb o k o  t e o lo g ic z n y  se n s  p o p rz e z  s u f i k s  1. o s .  l p .  -  
67(m oje p rz y m ie r z e )  W yraża on n i e  ty lk o  in ic j a ty w ę  Boga w z a w a rc iu  p rz y m ie rz a ,  

l e c z  ta k ż e  s e n s  p r z y n a l e ż n o ś c i ,  m ia n o w ic ie  że c h o d z i o „ p rz y m ie rz e  B o że" .

O b ie tn i c a  z a w a rc ia  p rz y m ie rz a  w Rdz 6 , 18a b y ła  w praw dzie  s k ie ro w a n a  ty lk o  

do N oego, l e c z  j u ż  z w. 18b w y n ik a , że c a ła  r o d z in a  Noego z o s t a ł a  o b j ę t a  p rzy m ie ­

rz e m , i  to  n i e  ty lk o  t a  j u ż  i s t n i e j ą c a ,  a le  t a k ż e  p r z y s z l i  po tom kow ie . Ta m yśl 

z n a jd u je  sw o je  p o tw ie r d z e n ie  w Rdz 9 , 9: „u stan aw iam  m oje p rz y m ie rz e  z wami i  z 

potom stw em  waszym po w a s" . W t e n  sp o só b  j e s z c z e  w y ra ź n ie j  n i ż  w w. 1 j e s t  w y rażo ­

na  u n iw e r s a ln o ś ć  p rz y m ie r z a .  P r z y s z łe  p o k o le n ia  to  na  p r z y k ła d z i e  w y lic z o n y c h  

w Rdz 10 narodów  -  c a ł a  lu d z k o ś ć .

Z a s a d n ic z a  t r e ś ć  z a w a r ta  j e s t  w Rdz 9 , 11 , k tó r y  ro z p o c z y n a  znowu b a rd z o  

u r o c z y s t a  p ro k la m a c ja  p r z y m ie r z a :  „u s ta n a w iam  m oje p rz y m ie rz e  z w am i". P o w tó rze ­

n i e  t a k i e  -  c h a r a k te r y s ty c z n e  d l a  s t y l u  P , w k tó ry m , z w ła s z c z a  w w a ż n ie js z y c h  

m om entach , p o w ta rz a  s i ę  tę " s a m ą  m y ś l ,  a p r z e z  to  d o k ła d n ie j  o p i s u j e  s i ę  p rz e d m io t 

-  i  t u t a j  p o d k r e ś la  w ażność  n a s tę p u ją c y c h  po nim  s łó w . T re ść  p r z y m ie r z a ,  k tó r ą  

j e s t  Boża o b i e t n i c a ,  że  n i e  p o w tó rz y  s i ę  p o to p  n i s z c z ą c y  w s z y s tk ie  s tw o r z e n ia ,  

j e s t  p r z e d s ta w io n a  w fo rm ie  d w u w ie rsza . D w uw iersz j e s t  s t a r a n n i e  sk o n s tru o w a n y : 

dw^ s y n o n im ic z n e  z d a n ia ,  z k tó r y c h  k a żd e  ro z p o c z y n a  s i ę  od we T-o> i  w każdym 

w y s tę p u je  mabbul 'od . P rz e m y ś la n a  budowa j e s t  j e s z c z e  b a r d z i e j  w id o c z n a  w porów na­

n i u  z Rdz ó ,  1 3 , g d z ie  ró w n ie ż  z n a jd u ją  s i ę  sy n o n im ic z n e  z d a n ia  w y ra ż a ją c e  z a m ia r  

B oga, k tó r y  p o s ta n a w ia  p o ło ż y ć  k r e s  w sz e lk ie m u  c i a ł u  -  z n is z c z y  z ie m ię .  Te dwa 

z d a n ia  m a ją  sw o je  o d p o w ie d n ik i  w Rdz 9 , 11: Bóg p o s ta n a w ia  n ie  g ł a d z i ć  w s z e lk ie g o  

c i a ł a  -  n i e  n i s z c z y ć  z ie m i.  Tak j a k  Bóg p o s ta n o w ił  u k a ra ć  z ie m ię  p o to p em , ta k  samo 

p o s ta n o w ił  j u ż  n i e  k a ra ć  j e j .  Tam Bóg z o s t a ł  u kazany  ja k o  S ę d z ia ,  a  t u  ja k o  Bóg 

ła sk aw y  -  Wybawca.

W p e ry k o p ie  Rdz 9 , 1 -17  po r a z  p ie rw s z y  p o ja w ia  s i ę  słow o  mabbul (w. 1 1 ) .

Z u ż y c ia  mabbùl w J  i  P o r a z  w Ps 2 9 , 10 w y n ik a , że n i e  o z n a c z a  ono zw y k łe j powo-
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d z i ,  le c z  wody praoceanu . J e s t  to  zatem je sz c ze  jedno pow iązanie ze stw orzeniem : 

Bóg, k a rz ą c , pozwala siłom  chaosu znowu w targnąć na z iem ię. Według wyobrażeń t r a ­

d y c ji  k ap łań sk ie j potop b y ł zatem k a ta s t r o f ę  kosm iczną, obejm ujęcę n ie  lu d z i i  

z w ie rz ę ta , ja k  podaje J ,  le cz  z iem ię. Tym samym uratow anie  pasażerów a r k i ,  a 
zw łaszcza przym ierze po p o to p ie  ma wymiar kosmiczny: obejmuje c a łę  ziem ię wraz 
ze w szystkim i ludźmi i  zw ierzę tam i. Bóg okazuje s ię  Wybawicielem ra tu ję c  lu d z i ,  

a swoję ła sk ę  o k azu je , k iedy  d a je  przym ierze jako  o b ie tn ic ę ,  że ju ż  nigdy n ie  po­

w róci s ta n  sprzed s tw o rzen ia .
69T re śc ię  przym ierza ustanowionego z Noem b y ła  jed n o stro n n a  o b ie tn ic a  

Bardzo znaczące j e s t ,  że P na o k re ś le n ie  te g o , co zasz ło  między Bogiem a Noem, 

uży ł słowa ber z t ,  k tó rego  w tym m ie jscu  n ie  znały  s ta r s z e  t r a d y c je .  P o jęc ie  to  

w J ,  E i  D o k re ś la ło  wyjątkowy s to sunek  do Boga, uwarunkowany przykazan iam i. Tam 

m iało ponadto je sz c z e  św ieck ie  zn aczen ie , n a to m iast w P s ta ło  s ię  w yłącznie p o ję ­

ciem teologicznym . To, co P o p is a ł  w Rdz 9, 1-17, j e s t  czymś w ięcej n iż  zwykłą 
o b ie tn ic ą :  Bóg naw iązał z lu d zk o śc ią  i  z całym światem stworzonym w spólno tę, k tó ­

re j  ok aza ł swoją wolę zbawczą. O g łaszając  swoje p rzym ierze?Bóg p rz e d s ta w ił s ie b ie  jako 

Tego, k tó ry  u stanaw ia  p rzym ierze („ Ja , o to  Ja  [ . . . ] " ;  w. 9 ) ,  o raz  w ym ienił ad resa ­

tów („z wami i  waszym potomstwem"; w. 9 ) , k tó rzy  są  odbiorcam i Bożego d aru . W nas­

tępnych w ierszach  w p rz e d s ta w ie n iu  s tro n  przym ierza pojaw ia s ię  nowe sformułowanie: 

„między mną, a między wami", co w yraźnie w skazuje na partnerów  p rzym ierza , k tó ry ch  

n ie  można jednak  rozum ieć we współczesnym zn aczen iu , t j . jako  partnerów  paktu  o 

obustronnych zobow iązaniach i  k o rz y śc ia c h , choć rzeczy w iśc ie  zaw iera  ono w so b ie  

id eę  pewnej r e l a c j i  i  w spólnotow ości. Dwustronność p rzym ierza z o s ta ła  w ie lo k ro tn ie  
zaakcentow ana poprzez p o w tarzające  s ię  „między m n ą ^ , a między [ . . . ] "  (Rdz 9 , 12. 

13. 15. 16. 17). Tego samego zw rotu używa S ta ry  Testam ent p rzy  zaw ieran iu  przym ie­

rzy  między ludźmi (np. 1 K ri 11, 17 ), w skazując na partnerów  przym ierza  i  w spólno- 

towość za in ic jo w an ą  przym ierzem . O czyw iście, że w o d ró żn ien iu  od s ta rsz y c h  p rzy ­

m ierzy m iędzy ludzk ich , P w rozum ienie słowa bev z t  wkłada t r e ś ć  te o lo g ic z n ą , a le

id en ty czn a  nom enklatura pozwala na tw ie rd z e n ie , że w Rdz 9, 1-17 chodzi o dwu- 
71s tro n n e  p rzy m ierze , a m e  o jed n o stro n n e  samozobowiązanie C harakterystycznym  

rysem d la  tego  przym ierza j e s t  rów nież to ,  że Bóg swym przymierzem obejmuje n ie  

ty lk o  w szy s tk ie  p rz y sz łe  p o k o len ia  lu d z k ie , le cz  tak że  w szy stk ie  zw ie rzę ta  i  ich  

potom stwo, zapewnia im ż y c ie ; a co za tym id z ie  -  swobodę rozm nażania s i ę .  Ta myśl 

dodatkowo ak ce n tu je  u n iw ersa lność  przym ierza noach ick ieg o .

Idea  d ług iego  trw an ia  p rzym ierza j e s t  zaw arta  w b ło g o sław ień s tw ie , we wskaza 

n iu  na potomstwo adresatów  przym ierza (w. 9) o raz  w słowach „ ju ż  nigdy" (w. 11).
W Rdz 9, 12 trw an ie  przym ierza z o s ta ło  o k reś lo n e  wyrażeniem „na w ieczne poko le­
n ia "  (7e d o ro t (ôZâm) . D alsze u ś c iś le n ie  n a s tę p u je  w w. 16: samo przym ierze j e s t

dZam. Z estaw ien ie  bev z t  c5Zàm j e s t  bardzo typowe d la  P Choć samo słowo oZcm 

n ie  zaw iera  w so b ie  te j  tra n sce n d e n tn e j i d e i ,  k tó rą  zaw iera  p o ję c ie  „w ieczność",

68
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to  w p o łą c z e n iu  z g łęb o k im  t e o l o g i c z n i e  p o ję c ie m  b eï> ît  o trz y m u je  s z e r o k i  w ym iar:-* 

p rz y m ie rz e  ja k o  p o rz ą d e k  ł a s k i ,  r a z  u s ta n o w io n e , ma t rw a ć  zaw sze -  n a  n ie k o ń c z ą c e  

s i ę  c z a s y .

Jak o  zn ak  p rz y m ie rz a  w ieczn eg o  z o s t a ł  u s ta n o w io n y  łu k  na o b ło k a c h  (Rdz 9 , 

1 2 -1 7 ) . Z a s a d n ic z ą  f u n k c ją  tę c z y  ja k o  znaku  j e s t  p a m ię ta n ie  o o b i e t n i c y  p rz y m ie rz a .  

,,P a m ię ta n ie "  w S ta ry m  T e s ta m e n c ie  to  n i e  c z y s ty  p r o c e s  m yślow y, l e c z  ta k ż e  czyn  

b ęd ący  n a s tę p s tw e m  p a m ię ta n ia .  Zw rot „Bóg p a m ię ta "  o z n a c z a ,  że w y p e łn ia  o b i e t n ic e  

i  s to s o w n ie  do n i c h  d z i a ł a  . Zw rot 3 5 t  habber î t  w y s tę p u je  w y łą c z n ie  w P , w każdym 

o p i s i e  z a w a rc ia  p rz y m ie rz a  (Rdz 9 , 12 n . ;  17 , 1 1 ) . O b rz e z a n ie  ja k o  zn ak  p rz y m ie rz a  

z Abrahamem j e s t  obow iązk iem  nałożonym  n a  n a ró d  w y b ran y , a p o rz ą d e k  ł a s k i ,  k tó ry  

j e s t  z a w a rty  w tym w y b ra ń s tw ie ,  p rz e w id z ia n y  j e s t  d l a  k a ż d e g o , k to  t e n  zn ak  zach o ­

w u je . Tymczasem zn ak  p rz y m ie rz a  n o a c h ic k ie g o  n i e  n a k ła d a  na  c z ło w ie k a  żadnego z a d a ­

n i a  a n i  obow iązku  i  d l a t e g o  j e s t  zdecydow an ie  znak iem  p rz y m ie rz a  ł a s k i .  Bóg sam 

u m ie sz c z a  n a  o b ło k a c h  swój z n a k , k tó r y  ma Mu p rzy p o m in ać  o w iecznym  p rz y m ie rz u  

(w. 1 6 ) . G łęb o k a  wymowa tę c z y  j e s t  w id o czn a  w k o n te k ś c i e :  znak  t rw a łe g o  d a ru  p rz y ­

m ie r z a ,  o k tó ry m  Bóg p a m ię ta  i  k tó r e  j e s t  wyrazem  ł a s k i  B o ż e j. „Znak p rz y m ie rz a "  

j e s t  w P p o ję c ie m , k t ó r e  w sk a z u je  n a  pewną r z e c z y w is to ś ć  r e l i g i j n ą ,  zbaw czą. T ęcza 

j e s t  o g lą d a n a  n i e  ty lk o  p r z e z  B oga, a l e  w id z ia n a  ró w n ie ż  p r z e z  l u d z i  (w. 14) i  

d la  n ic h  j e s t  pewnym zn ak iem  g w a ra n c j i  t r w a ł o ś c i  p r z y m ie r z a .

4 . P rz y m ie rz e  n o a c h ic k ie  ja k o  d a r

S tw o rz e n ie  b e z p o ś re d n io  po a k c ie  s tw órczym  b y ło  d o b r e ,  je d n a k  z b ie g ie m  c z a ­

su  u le g ło  s k a ż e n iu  i  d l a t e g o  S tw ó rca  u k a r a ł  ś w ia t  p o topem . T aka j e s t  r z e c z y w is to ś ć  

ś w ia ta  w ed łu g  p r z e k o n a n ia  a u to r a  k a p ła ń s k ie g o .  Bóg j e s t  je d n a k  n i e  t y lk o  s ę d z i ą ,  

l e c z  j e s t  ró w n ie ż  Bogiem łaskaw ym , sk o ro  spod k a ry  w y łą c z y ł  g ru p ę  l u d z i  i  z w ie r z ą t ,  

k t ó r a  m ia ła  s t a ć  s i ę  w p r z y s z ł o ś c i  ja k b y  nowym s tw o rz e n ie m . W ś w i e c i e ,  k tó r y  od­

s z e d ł  od p o c z ą tk o w y c h  id e a łó w  z a w a rty c h  w s tw o r z e n iu ,  z o s t a ł y  je d n a k  zachow ane 

e le m e n ty  ś w ia ta  s tw o rz o n e g o . Bóg n a d a l  p r a g n ie  z b a w ie n ia  te g o  ś w i a ta .  L u d z ie  

i  z w ie r z ę ta  w d a lsz y m  c ią g u  p o s i a d a j ą  d a r  ro z m n a ż a n ia  s i ę ,  a c z ło w ie k  d a r  panowa­

n i a  nad św ia tem  o ra z  -  co n a jw a ż n ie js z e  -  p o d o b ie ń s tw o  B oże . N ie  s ą  to  j a k i e ś  po­

z o s t a ł o ś c i  z p r z e s z ł e g o ,  le p s z e g o  ś w ia ta ;  p r z e c iw n ie ,  s ą  to  d a ry  Boże o b f i t s z e  

n i ż  w s tw o r z e n iu .  P anow anie  nad  z w ie rz ę ta m i z o s t a ł o  w zm ocnione o „ l ę k  i  p r z e r a ż e ­

n i e "  ś w ia ta  z w ie rz ę c e g o  p rz e d  c z ło w ie k ie m , d a r  pokarm u z o s t a ł  w zbogacony , d a r  

p ł o d n o ś c i ,  d a r  ż y c ia  z o s t a ł  zapew niony  p rz y m ie rz e m , a w o b r o n ie  ż y c ia  lu d z k ie g o  

s t a n ą ł  sam Bóg. P o d o b ie ń s tw o  Boże i s t n i e j e  w każdym c z ło w ie k u , a Boża w o la  zba­

w ie n ia  trw a  pomimo g rz e c h u .

Na w y b aw ien iu  od ś m ie r c i  b io lo g ic z n e j  n ie  k o ń czy  s i ę  ł a s k a  B oża . Poniew aż 

j e s t  ona czymś trw a ły m , Bóg z u ratow anym i od z a g ła d y  w ią ż e  s i ę  we w s p ó ln o tę ,  j a ­

k i e j  d o ty c h c z a s  n ie  b y ło  -  we w s p ó ln o tę  p rz y m ie rz a .  P rz y m ie rz e  j u ż  w s t a r s z y c h
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tra d y c ja c h , pomimo że było  obwarowane prawami i  p rzykazan iam i, n ie  z o s ta ło  pozba­

wione aspek tu  ła s k i  i  d a ru . Te elem enty  z o s ta ły  podkreślone  bardzo mocno w t r a ­

d y c ji  k a p ła ń s k ie j . W przym ierzu  noachickim  z n ik n ą ł a spek t prawny: w arunki p rzy ­

m ierza i  zobow iązanie, n a to m ia s t p rzez  bardzo s ta r a n n ie  dobrane w P sform ułow ania 

z o s ta ło  uwydatnione łaskawe zw rócenie s ię  Boga do człow ieka . Przym ierze to  j e s t  

darem, wyrazem ła s k i  Bożej .

Idea Boga, k tó ry  o k azu je  swą ła sk ę  p rzez  to ,  że wchodzi we w spólnotę p rzy ­

m ierza  z ludźm i, z o s ta n ie  ro z w in ię ta  w h i s t o r i ę  zbaw ien ia . W łaskaw ości swej Bóg 

z łączy  s ię  ś c i ś l e j  przym ierzem  z jednym narodem, le cz  n ie  odmawia swej ła s k i  

całemu s tw o rzen iu , k tó re  o trzym ało  znak tę czy  jako  gw arancję trw a n ia  ła s k i  B ożej. 

Ten porządek ła s k i  ustanow iony p rzez  Boga jako  przym ierze r e a l i z u j e  s ię  d z ię k i 

temu, że Bóg j e s t  w ierny  swej o b ie tn ic y  p rzy m ierza , k tó ra  w z a sa d z ie  j e s t  o b ie t ­
n ic ą  ży c ia .

P R Z Y P I S Y

Swoje badan ia  nad przym ierzem  w P p rz e d s ta w ił  w opracow aniach k ry ty czn o ­
l i t e r a c k ic h  H eksateuchu: Die K om position des H ezateuchs. 4. A ufl. B e r lin  1963.

2
G esch ich te  I s r a e l s .  B e r lin  1878 s . 8; t e n ż e .  Prolegomena zu r  G eschi­

ch te  I s r a e l s .  5. A u fl. B e r l in  1899 s .  8 n.

Bedeutung und S te l lu n g  des W ortes b er î t  im P r ie s te r k o d e z .  ZAW 12: 1982
s . 1-22. 

4 Tamże s . 6.
c

Tamże s . 13. 
6 _ .Tamze s . 20.

Np.: W. E i c h r o d t .  T h eo log ie  des A lte n  T estam en ts . Bd. 1. 4. A ufl. 
L e ip z ig  1933; S. M o w i n c k e l .  Le D ecaloaue. P a r is  1927; t e n ż e .  Psalms 
in  I s r a e l ' s  W orship. N ashville-N ew  York 1962;*L. K ö h l e r .  T h eo log ie  des A l te n  
T estam en ts . Tübingen 1936 szczeg . s .  43-57; N. L o h f  i  n k . Das H auptgebot. 
Rome 1963; t e n  ż. e . Die L andverheissung  a ls  E id . S tu t tg a r t  1967.

g
Np.: M. N o t  h. Die G esetze  im P en ta teuch . W: Gesammelte S tu d ie n  zum 

A lte n  T estam ent. K rsg. M. N oth. München 1957 s .  9-141 sczeg . 121; uważa on ltber î t '  
w P za elem ent n a r ra c y jn y , k tó reg o  b rak  w rzeczy  samej n ic  by n ie  z m ie n ił.

A- A 1 t .  D ie Ursprünge des i s r a e l i t i s c h e n  R e c h ts . W: K le in e  
S c h r i f te n  zu r  G esch ich te  des V olkes I s r a e l .  H rsg. A. A l t .  Bd. 1. München 1953 
?Q-jp78~332’ v - R a d - Das fo r m g e s c h ic h tl ic h e  Problem des H exateuch. S tu t tg a r t  
1938; t  e n z e . Gesammelte S tu d ie n  zum A lte n  T estam ent. München 1961 s .  9-86;

n z e . D euteronom ium studien. 2. A u f l .  G ö ttingen  1948; A. W e i  s e r .  
E in le i tu n g  in  das A l te  T esta m en t. 4. A u fl. G ö ttingen  1957; t  e n ż e . Die P sa l­
men. B e r lin  1935 s . 13 nn.
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G. v . R a d .  Das form geschichtliche Problem 's. 23-30.

W. F. A l b r i g h t .  The Hebrew Expression fo r  „Making a Covenant" 
in  P r e -Is r a e lite  Documents. BASOR 121:1951 s . 21-22.

12 *
V. K o r o ś e c . H eth itisch e Staatsverträge. L e ip zig  1931; G. E. 

M e n d e n h a l l .  Law and Covenant in  Is r a e l and the Ancient Near East. P it­
tsburgh 1955; t e n ż e .  Covenant Forms in  I s r a e l i t e  Tradidion. BA 17:1954 s. 
50-76; K. B a 1 t  ?. e r .  Das Bundes formular. Neukirchen 1960, 2. A u fl. 1964;
D. J . Mc C a r t  h y. Treaty and Covenant. Rome 1963; D. R. H i l l e r s .
Treaty Curses and the Old Testament Prophets. Rome 1964; t  e n ż e . A Note on 
Some Treaty Terminology in  the Old Testament. BASOR 176:1964 s . 46-47.

1 *"* Wystarczy wskazać na n ajw ażn iejsze: M. N o  t  h. Das a lttesta m en tlich e  
Bundes sch liesse n  im L ichte eines M ari-Textes. W: Gesammelte Studien zum A lien  
Testament s. 142-154; J. M i i l e n b u r g .  The Form and Structure o f  the 
Covenanial Form ulations. VT 9:1959 s . 347-365; G. M. T u c k e r .  Covenant Forms 
and Contract Forms. VT 15:1965 s . 487-503; M. We i n f e  I d .  The Covenant o f  
Grant in  the Old Testament and in  the Ancient Near East. JAOS 90:1970 s . 184— 
203. Zob. również obszerną l i t . :  Mc C a r t  h y , jw .;  M. W e i n f e l d .  Ber i t .  
TWAT I 781 nn.

14 J. B e  g r  i c h .  B e r it. Ein Betrag zur Erfassung ein er  a lttesta m en t-. 
lieh en  Denkform. Zaw 60:1944 s . 1 -11 ; A. J e p s e n. B erith . Ein Beitrag zur 
Theologie der E x i ls z e i t .  W: Verbannung und Heimkehr. Hrsg. A. Kuschke. Tübingen 
1961 s . 161-179; E. K u t  s c h .  Verheissung und Gesetz. Untersuchungen zum 
sogenannten „Bund" im A lten  Testament. B erlin  1973; t e n ż e .  Gottes Zuspruch 
und Anspruch. B^rit in  der a lttesta m en tlich en  Theologie. EThL 33:1974 s . 70-90;
F. N ö t  s c h e r .  Bundes formular und „Amtsschimmel". Ein k r it is c h e r  Überblick. 
BZ 9:1965 s . 181-214; L. P e r 1 i  t  t .  Bundes théolog ie  im A lten  Testament. 
Neukirchen 1969.

Np.: E. K u t  s c h. „Ich  w il l  euer Gott se in "  3er i t  in  der P r ie s te r s ­
c h r i f t .  ZThK 71:1974 s . 361-388.

16 Zob. różne kierunki badań przedstawione w: D. J. Mc C a r t h y . Der 
Gottesbund im A lten  Testament. S tu ttg a rt 1966; R. M a r t  i  n-A c h a r d .  Trois 
ouvrages sur l 'a l l ia n c e  dans l ’Ancien Testament. RTP 110:1978 s . 299-306

Np.: H. G r o s s .  Der Sinai-Bund a ls  Lebensform des auserwählien Volkes 
im A lien  Testament. W: E kklesia . T r ie r  1962 s. 1-15 ; t e n ż e .  Glaube und Bund 
-  Theologische Bemerkungen zu. Gen 15. W: Studien zum Pentateuch. Hrsg. B raulik . 
Wien 1977 s . 25.35; A. D e  i  s s 1 e r .  Die w esentliche Bundesweisung im der 
mosaischen und frühprophetischen G ottesbotsch a ft. W: Gott in  Welt. £d. 1. Hrsg.
J . B. Metz. Freiburg 1964 s . 445-462; t e n ż e .  Der A lttesta m en tlich e Bundes­
sch lu ss und sein e  exem plarische Struktur. „Oberrheinisches P a s to ra lb la tt"  67:1966 
s:.'323-326; H. C a z e 1 1 e s. .Bund. W: Sacramentum Mundi. Bd. 1. Freiburg 1967 
s . 642-652; t<e n ż e. P o sitio n s a cru a lles dans l ’Exegese du Pentateuque. ETL 
44:1968 s . 63-66; t e n ż e .  A llia n ce  du S in a i, a llia n ce  de l ’Horeb e i  renouvel­
lement de l 'a l l ia n c e .  W: Beiträge zur a lttesta m en tlich en  Theologie. Göttingen 
1977 s . 69-79; H. L u b s c z y k .  Der Bund a ls  Gemeinschaft mit Gott. W: D ienst 
der Vermittlung. L e ip zig  1977 s . 61.96.

18 Gas Gesetz 'im A lten  Testament. ThLZ 85:1960 s . 481-498, szczeg. s. 494; 
podobnie W. E i c h r o d t .  Bund und G esetz. W: Gottes Wort und Gottes Land. 
Göttingen 1965 s . 30-49; L o  h f  i n k .  Das Hauptgebot.

1 9 Sinaibund und Abrahambund. Ein Beitrag zum Verständnis der P r ie s te r ­
s c h r if t .  ThZ 16:1960 s . 268-280.
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20 P. T. V a  r  g h  a . De fo e d e r e  D ei cum Noe (Gen 9 , 9 - 1 7 ) .  A nt 10 :1935  

s .  165-172 .

21 U. D e v e s c o v i .  De d i v i n o  F o ed ere  cum P a t r i a r c h i s .  A nt 2 7 :1 9 5 2  

s .  1 1 -3 8 , 2 2 3 -2 5 2 .

22 S. G T i  1 1 . D ie  r e l i g i o n s g e s c h i c h t l i c h e  B e d e u tu n g  d e v  v o r m o s a is c h e n  

B ü n d n is se .  „ K a iro s "  2 :1 9 6 0  s .  1 7 -22 .

23 U. A l t e g ö r ,  P . H o f f m a n n .  D er Bund m i t  Noah -  G o t te s  „Ja" 
zum M enschen . ErA 5 1 :1 9 7 5  s .  5 5 -5 7 .

2^ D er S in n  d e r  s o g e n a n n te n  n o a c h i t i s c h e n  G ebote  (Gen 9 , 1 - 7 ) .  C o n g ress  
Volume V ien n a  1980 . L e id e n  1981 s .  3 9 5 -4 0 4 .

25 Tamże s .  401 n n . ; z c b . t a k ż e :  t e n ż e .  O pow iadanie  b i b l i j n e  o p o to p ie  
na t l e  h i s t o r i i  p o c zą tk ó w  R dz 1 -1 1 .  AK 77 :1985  z . 1-2  s .  9 6 -1 0 9 .
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B r u x e l le s  1981 s .  1 -2 4 .

A. B o n o r  a .  La p ro m e ssa  -  im pegno d i  D io con  i l  m ondo. „ T h e o lo g ia "  
7 :1982  s .  3 7 -4 5 .
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s .  1 05 -114 .

K o n ty n u a c ja  m y ś l i :  aby z ie m ię  z a p e ł n i ć ,  n i e  w olno  z a b i j a ć ,  l e c z  m nożyć 
s i ę  i  w t e n  sp o só b  p rze k a z y w a ć  p o d o b ie ń s tw o  B oże. P o r . :  A. D i l l m a n n .  D ie  
G e n e s is .  L e ip z ig  1892 s .  5 4 ; P . H e i n i s c h .  Das Buch G e n e s is .  Bonn 1930 
s .  172; J .  B. B a u e r .  D er p r i e s t e r l i c h e  S c h ö p fu n g srh y th m u s  i n  Gen 1 . ThZ 
2 0 :1964  s .  7 .

30 P or W e s t e r m a n n .  G e n e s is  I .  N e u k irc h e n  1974 s .  619 .C

Rdz 6 , 13 ; 7 , 1 ( J ) ; 8 , 15.

32
Zob. A. R é t i f ,  P . L a m a r c h e .  Das H e i l  d e r  V ö lk e r .  D ü s s e ld o r f  
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s .  145 -153 .
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399 n .

34
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PRZYMIERZE NOACHICKIE W TRADYCJI KAPŁAŃSKIEJ 19

36
In acze j G. v . Rad: Das e r s te  Buch Mose. G ö ttingen  1981 s .  99.

37
Zdaniem S. E. Mc Evenue (The N a rra tiv e  S ty l e  o f  th e  P r i e s t l y  W rite r .

Rome 1971 s .  67) b łogosław ieństw o  w w. 1 to  odnow ienie b łogosław ieństw  Rdz 1, 28. 
38

D latego  P n ie  zna o f i a r  krwawych p rzed  p rok lam acją  na Synaju praw d o ty ­
czących o f i a r .  P or. K. K o c h . D ie E ig en a r t d e r  p r i e s t e r s c h r i f t l i c h e n  S in a i­
g ese tzg eb u n g . ZThK 55:1958 s .  36-51; J .  S c h a r b e r t .  G enesis 1 -11 . Würzburg 
1983 s .  85.

39

40
W e s t e r m a n n ,  jw . s .  225; S c h a r b e r t .  G enesis  s .  46. 

P o r. Pwt 12, 23.

41 H. C h r  i  s t .  B lu tv e r g ie s s e n  im A lte n  T estam ent. B asel 1977 s . 137; 
p o r . ta k ż e :  R. R e n d t o r f .  S tu d ie n  zu r  G esch ich te  des O pfers im a l te n  I s r a e l .  
N eukirchen 1967 s .  219, 231.

42 J .  S c h a r b e r t .  F le is c h , G e is t und S e e le  im P en ta teuch . S tu t tg a r t  
1966 s .  71 n.

43 G. v . Rad (Das e r s te  Buch Mose s .  99) nazywa te n  p ro ces  „ se k u la ry z a c ją  
s ta re g o  zw yczaju": zakaz wyrażony w Rdz 9, 4 z o s ta ł  w yjęty  z p ierw otnego  kręgu 
kultow ego i  w wyniku p ó ź n ie js z e j  r e f l e k s j i  p rz e n ie s io n y  w o g ó ln o lu d zk i.

44 P o r. Wj 21 , 12; Kpł 24, 17. 21; Lb 35, 16-21; Pwt 19, 12.

45 Zob. E. M e r  z . Die B lu tra ch e  b e i  den I s r a e l i t e n .  L e ip z ig  1916; H. G. 
R e v e n t l o w .  „Sein B lu t komme über s e in  Haupt". VT 10:1960 s .  311-327;
K. K o  c h . Der Spruch „Sein B lu t b le ib e  a u f  seinem  Haupt" und d ie  i s r a e l i t i s c h e  
A u ffa ssu n g  vom vergossenen  B lu t.  VT 12:1962 s .  396-416

46

47

V. R a d . Das e r s te  Buch Mose s .  100.

W LXX oddano czasownik ( ä sä  (w. 6b) w p ie rw sze j o so b ie .

48 W. H. S c h m i d t .  Die S ch ö p fu n g sg esch ich te  d er  P r i e s t e r s c h r i f t .  
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17 , 7 . 19. 2 1 ; Wj 6 , 4 ;  p o r .  Ez 16, 60 . 62 .

S ta r y  r y t  z a w ie r a n ia  p rz y m ie rz a  p o l e g a ł  na  p r z e j ś c i u  k o n tra h e n tó w  p o ­
m iędzy  r o z c ię ty m i  na  połow y z w ie rz ę ta m i.  P o r . :  Rdz 15 , 9 -1 7 ; J r  3 4 , 18 n .  Zob.
J .  H e n n i g e r .  Was b e d e u te t  d i e  r i t u e l l e  T e i lu n g  T i e r e s  i n  z w e i  H ä l f te n ?
Bb 3 4 :1 9 5 3  s .  3 4 4 -3 5 3 .

65 R dzeń qwm w o sn o w ie  q a l  a n tro p o m o rf i s t y c z n i e  o k r e ś l a  o s o b i s t e  w y s tą p ie ­

n i e  Boga p rz e c iw k o  wrogom . P o r . n p . :  I z  5 3 , 10; Ps 12 , 6 . F . S c h n u t e n -  
h a u s .  Das Kommen und  E r s c h e in e n  C -ottes im  A l t e n  T e s ta m e n t .  ZAW 7 6 :1 9 6 4  s .  6 -  
8 , 7 .

Rdz 9 , 12; 17 , 2 ;  Lb 2 5 , 12.

6 7
J e s t  to  fo rm a  c h a r a k te r y s tv c z n a  d l a  P . P o r .  n p . :  Rdz 6 , 18; 9 , 9 . 11. 15 

17, 2 ;  Wj 6 , 4 .

68
W ykazał t o J .  B e g r i c h .  M abbul. E in e  e x e g e t i s c h - l e x i k a l i s c h e  S t u d i e  

ZS 6 :1 9 2 8  s .  135—153; p o r .  W e s t e r m a n n ,  jw . s .  567 .

6 9
E. K u t  s c h .  G e s e tz  und  Gnade. ZAW 7 9 :1 9 6 7  s .  27 n . ; t e n ż e .  S e h e n  

und  b e s tim m e n . W: A r c h ä o lo g ie  und  A l t e s  T e s ta m e n t.  T ü b in g e n  1970 s .  169 n . C o raz  
c z ę ś c i e j  w sw ych a r t y k u ł a c h  E. K u tsch  u to ż s a m ia  b e r i t  z p r z y s i ę g ą  lu b  o b i e t n i c ą .  
Tak samo C. W esterm ann {G e n e s is  1 -1 1 .  D a rm s ta d t 1967 s .  90) u w aża , że  t o ,  co 
P nazyw a p rz y m ie rz e m , j e s t  ty lk o  o b i e t n i c ą .

70 .
Pewna n i e r e g u la r n o s c  w y s tę p u je  w 16 w. W mowie Boga p o ja w ia  s i ę  3 o s o b a :  

nm iędzy  Bogiem a m iędzy  [ .  . . ]  . N a jp ra w d o p o d o b n ie j e lo h im  j e s t  r e d a k c y jn e .  W7 
LXX zachow ano : m iędzy  m ną, a m iędzy  [ . . . ] " .

I n a c z e j  t w i e r d z i  E. K u ts c h . Zob. „ Ic h  w i l l  e u e r  G o tt  s e i n ” s .  3 6 1 -3 8 8 ; 
t  e n  ż e .  G e s e tz  und  Gnade s .  22 n .
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Rdz 17 , 7 . 13. 19; Wj 3 1 , l6 ;_ K p ł 2 4 , 8 ; Lb 18, 19; 2 5 , 13; Ez 16, 60; 
37 , 2 6 . W P c z ę s to  używano te rm in u  c ; ' r>- w zw iązku  z p r z e p is a m i  d o ty c z ą c y m i k u l ­
tu  n a  o z n a c z e n ie  n ie z m ie n n y c h  p raw , k tó r e  m ają  obow iązyw ać za w sz e .

73 N p .: Wj 2 ,  2 4 ; 6 , 5 ; 1 Krn 16 , 15; Ps 105, 8 ; 106 , 4 5 ; 111 , 4 - 5 .

DER NOACHBUND ALS BEISPIEL FÜR DAS BUNDESVERSTÄNDNIS 
IN DER PRIESTERLICHEN TRADITION (P)

Z u s  a m m e n f  a s  s u n g

D er B undesgedanke im A l te n  T e s ta m e n t i s t  n i c h t  e in d e u t i g ;  man k an n  d a s ,  
was P n e n n t und d a b e i  a l s  r e i n  th e o lo g is c h e n  B e g r i f f  v e r s t e h t ,  i n  einem
f ü r  P e ig e n e n  S in n  a l s  Bund v e r s t e h e n .  K la re s  B e i s p ie l  d a f ü r  i s t  d e r  B undes­
s c h lu s s  m it  Noach i n  Gen 9 , 1 -1 7 .

Das D auern  s e in e s  H e i l s w i l l e n s  o f f e n b a r t  G o tt d a d u rc h , d a s s  e r  d a s  g e s c h a f ­
f e n e  L eben  v o r  d e r  V e rn ic h tu n g  r e t t e t .  D er M ensch und m it  ihm  a l l e s  L eben  b e h a l t e n  
t r o t z  Sünde und G e r ic h t  d en  S c h ö p fu n g sse g e n  und d ie  G o t t e s e b e n b i l d l i c h k e i t .  D ie 
A u ffo rd e ru n g e n  Gen 9 , 4 -6  s in d  w ed e r G ebote  noch  B u n d e sb e d in g u n g e n , s o n d e rn  s i e  
s t e l l e n  e in e  p a r ä n e t i s c h e  E in fü h ru n g  zum B u n d e ssc h lu s s  d a r .

D er Bund s e l b s t  i s t  n a c h  P e in e  b e d in g u n g s lo s e  G abe, d i e  Noach und a l l e  
z u k ü n f t ig e n  G e s c h le c h te r  d e r  M e n sc h h e it f ü r  immer e r h a l t e n .  Das von  m en sch lich em  
H an d e ln  u n a b h ä n g ig e  B u n d e sz e ic h e n  w ird  immer d i e  g ö t t l i c h e  Zuw endung, Gnade und 
T re u e  v e rk ü n d e n .


